
GLOS GÓRNIKA
Organ Związku Górników Zjednoczenia Z aw odow ego P olsk iego

„ G Ł O S  G Ó R N I K A "  wychodzi 25-go każdego miesiąca. Człon­
kowie Związku Górników „Zjednoczenia Zawód. Polskiego" otrzymują 
go bezpłatnie Pojedynczy numer k osztuje 1 zł polsk. Abonament 

—  rocznie 12 zł polsk. Ogłoszeń nie umieszcza sią. ——

Szczęść Boże i
Listy do redakcji „GŁOSU GÓRNIKA" należy łranować i podać na 
nich d o k ł a d n y adres piszącego. Redakcja, Administracja Biuro 
Związku Górników „Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, znajduje 
sią w  K a t o w i c a c h  p r z y  u l i c y  A n d r z e j a  21, naróżnik 

   ni. Wandy. Telełon 1090. ■

Pismo miesięczne poświęcone obronie interesów polskich g ó r n ik ó w  i ich pokrewnych zawodów*

Nr. 2. KATOWICE, dnia 25-go Sutego 1931 r. Rok XXVIII

M i e l i •  iul ;i i
druha Grajka

nu posiedzeniu  Komisji Pojednaw czej i Arbitrażow ej w 22. styczn ia  br. nad w nioskam i „Zespołu  Pracy" i Zw iązku  
P racodaw ców  Przem ysłu  G órniczego, dom agając, s ię  10% w zg l. 18% obniżki p łać w  górn ictw ie górn oślą sk im ,

w gm achu W ojew ództw a Ś lą sk ieg o  w K atow icach. (W streszczeniu.)
Panie przew odniczący! Zespól P ra ­

cy Związków górniczych w ypow iada­
jąc um owę płac. oraz staw iając odczy 
tane w tej chwili przez p. przewodni­
czącego postulaty, zdawał sobie spra­
w ę z położenia gospodarczego pań­
stwa. „Zespół P ra cy 14 jest sobie rów ­
nież świadom zastoju przem ysłu w ęg­
lowego nie tylko w Polsce, ale także 
w  Europie. K ryzys gospodarczy pod 
którego ciężarem  ugina się życie gos­
podarcze nie jest nam obcy, pomimo 
tego, przem ysł w ęglow y w Polsce m o­
że znieść drobna podw yżkę płac ujętą 
w  rzeczow ych żądaniach „Zespłou P ra  
cy “. Depresja zastoju która ogarnęła 
rozm aite gałęzie przem ysłu krajowego 
nie może bvć analogicznie zastosow a­
na do przem ysłu węglowego. albo; 
wiem przem ysł w ęglow y znajduje się 
w odmiennych, lepszych w arunkach, 
od innych eksponatów  produkowanych 
w  kraju. P rz y  tej okazji pragnę w ska­
zać. że cena węgla czy dalszych prze­
tw orów  przem ysłu węglowego, raz u- 
stalona obowiązuje na miesiące, czy 
rok cały, czego o stałych cenach in­
nych przetw orów  mówić nie można. 
N aprzykład cena węgla nie podlega 
wachaniom  notowań giełd krajowych, 
czy zagranicznych, oprócz może drob­
nych uchyleń cen w ęgla eksportowego. 
To są poważne plusy dla właścicieli 
kopalń, które nie wolno nam pominąć 
milczeniem. To przeciw staw ienie w y ­
kazuje jasno i dobitnie, że przem ysł 
w ęglow y w Polsce nie znajduje się tak 
w  krytycznem  położeniu jak go przed­
staw iają p. p przem ysłow cy. U rabia­
nie opinji w kraju za obniżką płac w 
górnictwie, ani nie jest na czasie, ani 
nie jest uzasadnione przekonyw ującą 
koniecznością, naw et w skazyw anie na 
redukcje płac w  Niemczech, Anglii itd. 
nie może bvć brana na serjo. P rze ­
m ysł w ęglow y w  państw ach zachod­
nio-europejskich, znajduje się w  innych 
warunkach, o wiele gorszych od w a­
runków  w /laszy m  kraju. Zatem powo­
ływanie się na zagranicę jest dla mnie 
zupełnie niezrozumiałem z następują­
cych powodów : Mam przed sobą leżeć 
najnowsze statystyki państw  produku­
jących i eksportujących węgiel, co do 
produkcji, wydajności indywidual., za 
robkćw, w artość produkcji, oraz kosz­
ty  robocizny i koszty handlowe. Pano­
w ie pozwolą, że dla lepszej orientacji 
n. przew odniczącego nrzedstaw ię cy­
fry zaw arte w  pow yższej statystyce.

Ni emcy.
W grudniu 1930 r. Śl. niem. koszto­

w ała  tona węgla przeciętnie 13.10 mk.
W  grudniu 1930 r. Śl. niem. pro­

dukcja dzienna przeciętnie 1,526 ton.
O b w ó d  R u h r y .

W  grudniu 1930 r kosztow ała tona 
węgla przeciętnie 19,09 mk.

W  grudniu 1930 r. produkcja dzien­
na przeciętnie 1.402 ton.

Zarobki w gotówce wynosiły:
(w TV. kw artale 1930 r.) 

na §1. niem. 6,86 Rm.
na Śl. oolskim 9,96 zł. =  4,69 „

w  Dąbrowie 8,59 zł =  4,05
w Czechosłow. 46,30 K. =  5,76
w Obwodzie Ruhry 8,99
we Francji 36,76 F. =  6,04

w Belgji 46,54 F. =  5,44 „
w  Anglji 17,3,25 p. =  9,47 „

Świadczenia socjalne, w naturze itd. 
są te same co w  Polsce!

Koszty utrzymania na Śląsku niemieckim a podwyżka płac.
r. wskaźnik drożyźniany w ynosił 
r. wskaźnik drożyźniany w ynosił 
r. wskaźnik drożyźniany w ynosił

w  1926 
w 1927 
w 1928
w 1929 r. wskaźnik drożyźniany. w ynosił 
w 1930 r. wskaźnik drożyźniany wynosił

razem
Zniżka cen węgla w Niemczech.

Obwód Ruhry. W  listouadzie 1930 r.
na tonie w ęgla o 2.94 mk.

Śląsk niem. W  listopadzie 1930 r. na

143,6 — podw yżka płac 3,8 % 
147,3 — podwyżka płac 5,0
153.4 — podw yżka płac 7,0 %
143.5 — podw yżka płac 4,0 %
141.6 — podwyżka płac —
U proc. razem  19,8 %

Natomiast w  Polsce nie notowano 
żadnej zniżki cen, odwrotnie, na ryn ­
ku w ew nętrznych podwyższono o pa­
rę procent cenę węgla.

tonie węgla o 1,60 mk.
Cena węgla na Górnym Śląsku za tonę przeciętnie w  latach:

1924 1925 1926 1927 1928 1929 1930
zł. 16.81 zł. 13,44 zł. 16.41 zł. 16,71 zł. 17.16 zł. 19,16 zł. 19.80

Wartość pieniężna produkcji w  latach:
1924 1925 1926 1927 1928 1929 1930

398 milj. 288 milj. 425 milj. 463 milj. 518 milj 662 milj. 680 milj.
Całkowita suma roczna wypłaconych zarobków brutto:

1924
182 milj.

1924
126.000

1925 1926 1927 1928 1929
132 milj. 149 milj. 179 milj. 201 mili. 255 milj.

Liczba zatrudnionych robotników w latach:
1925 1926 1927 1928 1929
84.000 76-000 77.000 77.000 86.000

W ydobycie roczne na poiedyńczego robotnika rębacza w tonach

1930
220 milj.

1930 T. XII. 
79.000

1913 1924 1925 • 1926 1927 1928 1929 1930
357,2 t. 186,6 t. 154.5 t. 337,3 t. .359.5 t. 389,0 t. 394,4 t. 418,6 t.

Całkowita załoga w tonach:
1913 1924 1925 1926 1927 1928 1929 1930
1,202 0.728 1,023 1,205 1,287 1,336 1,356 1,420

Zarobki robotnicze na dniówkę całkowitej załogi:
1924 1925 1926 1927 1928 1929 1930

5,55 zł. 5,66 zł. 6,77 zł. 8,10 zł. 8,87 zł. 9,92 zł. 9.96 zł

Dla dalszej ilustracji przytoczę spa­
dek cen na w yroby przem ysłow e oraz 
inne artyku ły  codzienego użytku jakie 
zaobserw ow ano w  Polsce i w innych 
państw ach W skaźnik kosztów  u trzy ­
mania obniżył się w  grudniu 1930 r. w 
Anglji o 7.3% . w Niemczech o 6,2%, 
w  Polsce o 4,5%.

Cena chleba obniżyła się w tym  sa­
mym okresie czasu: w  Anglji o 18%, 
w  Niemczech o 10%. w  Polsce o 4,3% 
Kartofle spadły w  cenie w  Niemczech 
o 40%. w  Polsce o 0 % !? ?

Surówka żelazna w  Niemczech spa­
dła a 28%, w Angil? o 12%, w Aiup- 
ryce o 11,5%, w Polsce zaledwie o 1 % 
Natomiast w zunełnem odwrotnem  kie 
runku w zrosły  koszty administracyjne 
w  Polsce, k tóre są o 4—5 razy  w yższe 
iak zag ran icą !?? . Na w ysokość kosz­
tów handlowych które dochodzą do 
40% w  stosunku do w artości produk­
cji. składają sie królewskie pensje nad- 
dyrektorów, dyrektorów, koncernów 
węglowych, a zbytecznych sił, których 
nrzed wojna nie znaliśmy Tu właśnie 
leży główne zło, które ją trzy  i sieje 
niezadowolenie wśród w arstw y  pracu­
jącej, gdyż robotnikom nie sa obce, 
nadmierne koszty handlowe. Z uwagi 
na pow yższe pragnę stw ierdzić, że ro­

botnik w  Polsce nie skorzystał, a tern 
mniej górnik z minionej dobrej koniunk­
tury. Z dobrej koniunktury skorzystał 
tylko pomiędzy innemi robotnik Anglji. 
Ameryki, Belgji, Francji, Hol and ji i 

Niemczech. Stw ierdzić mi w ypada, że 
w  w yżej wymienionych państw ach w  
okresie dobrej koniunktury zw rosły za 
robki w  ostatnich latach, przekraczając 
znacznie pary tet przedw ojenny w  zfo- 
cie i sile kupna. Jak błedne jest tw ier­
dzenie p. p. pracodaw ców  o wysokich 
płacach w  Polsce które rzekom o do­
równują placom w Niemczech, pozwo­
lę sobie dorzucić następujące dane: W  
Niemczech przeciętny zarobek robotni­
ka kwalifikowanego za 1 godzinę w y ­
nosi! w roku 1913 — 65,9 fen., w 
kwietniu 1924 r. 63.8, w grudniu 1929 r. 
112,4 fenigów. Od stycznia 1924 r. 
w zrosła przeciętna płaca robotnika nie 
mieckiego okrągło o 54%. Nie dziw 
więc, że w  okresie cen spadających 
płace te ulegają przejściowej redukcji, 
ponieważ b rak  im należytych propor- 
cyj do nowego poziomu cen. Jak się 
spraw a przedstaw ia w  świetle p raw ­
dy o ile rozchodzi się o w zrost płac w  
okresie dobrej koniunktury w  Polsce!? 
W edług najnowszych porównań wskaż 
nik nominalny płac robotniczych (t. j.

obliczony w  złotych parytetow ych) 
jest dzisiaj niższy od wskaźnika płac 
z 1924 roku. W ynosił on w styczniu 
rów na się 100) 132,1, w styczniu 1924 
124,9, w  styczniu 1925 — 124,9, w  
styczniu 1926 r. — 93,0, w  styczniu 
1927 r. — 93,2, w  styczniu 1928 r. 
105,7, w styczniu 1929 r. — 115,7, w 
styczniu 1930 r. — 121,3, utrzym ując 
sic mniejwięcej na tym poziomie przez 
cały rok 1930. Innemi słowy, płace ro­
botnicze w  Polsce są dziś jeszcze o 
9,7% niższe w złocie, niż płace w roku 
1924. Dla porównania dodam, że od 
stycznia 1924 r. przeciętna płaca ro ­
botnika w  Anglji. Holandji, Niemczech 
i t. d. w zrosła przeciętnie o 54%, na­
tom iast w  Polsce tylko o 23%, w  gór­
nictwie o 32%. Pfoszę pana przew od­
niczącego, ażeby zechciał powyższe 
praw dziw e cyfry, które przedstaw iłem  
wziąć pod invage przy  wydaniu orze­
czenia. W  praw dzie p. dyrektor T a r­
nowski na dwuch poprzednich konfe­
rencjach negował praw dziw ość danych 
statystycznych, otóż. dla uspokojenia 
p. p. przem ysłow ców  stw ierdzić mi 
wypada, że przezemnie podane do wia 
domości suche cyfrv są wyjęte z urzę­
dowych sta tystyk  M iędzynarodowego' 
Biura Parcy . oraz w yjęte ze spraw o­
zdań rocznych przem ysłow ców  tak 
polskich jak i niemieckich. Zatem w  
praw dziw ość swoich cyfr właściciele 
kopalń nie będą chyba wątpić! Rozu- 
mię. że takie przedstaw ienie spraw y 
psuje szyki i zam iary panom pracodaw  
com i paraliżuje ich żądzę obniżki płac 
w  górnictwie o 10 względnie 18%. 
W niosek pracodaw ców  idący w tym  
kierunku jest dla mnie osobiście czymś 
nadzwyczajnem,, niezrozumiałem. któ­
ry  nikogo nie przekona, naw et nie prze 
kona sfery rządow e. Bo jeżeli jest 
praw dą to co powiedział, w  co wątpić: 
nie można p. minister P rzem ysłu i 
Handlu na konferencji prasow ej w, 
W arszaw ie, w ów czas krzyk p. p. kam- 
talistów  o obniżkę płac jest czczą de- 
m onstrancją k tóra nie trafi w sedno 
rzeczy. Idąc po linji sprawiedliwości,'; 
to ani Rząd, ani społeczeństw o nie sta­
nie po stronie tych, k tórzy  w niczetrn 
nieuzasadniony sposób chcą pchać 
w arstw ę robotniczą w  dalszą otchłań 
biedy i nędzy. Niech panowie nie są­
dzą ażeby społeczeństwo polskie nie 
znało głodowych zarobków  naszych 
robotników. Snołeczeństw o jak i Rząd 
musi znać położenie robotników, ale 
również wie o tym, że górnika polskie­
go zalicza się do najlepszego robotni­
ka fizycznego w Europie. Zawód gór­
nika zaliczać należy do najniebezpiecz 
niejszych zawodów, który  za sw ą cięż­
ką, odpowiedzialną i niebezpieczną pra 
cę jest dziś bardzo niedostatecznie w y ­
nagradzany. Niech nas nikt nie posą­
dza o złą wolę, m v tylko domagamy 
się sprawiedliwej płacy dla tych, któ­
rzy dziennie kładą swe życie w ofie­
rze dla państw a, społeczeństw a i w łaś­
cicieli kopalń. O dalszą redukcję dla" 
rew iru południowego, żądaną przez j \  
D yrektore opowiadać nie będę, gdyż



Orzeczenie Komisji Poicdnowozci
w spraw ie zarobków  w górnictw ie w ęgio-

w em  zatw ierd zon e
R o z p o r z ą d z e n i e

Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej
* z dnia 14. lutego 1931 r.

w sprawie nadania mocy obowiązującej 
orzeczeniu Komisji Pojednawczo-Rozjem- 
czej w Katowicach z dnia 22. stycznia 

1931 r.
Na podstawie §§ 24 i 27 rozporządze­

nia o przyjmowaniu i wydalaniu robotni­
ków i pracowników podczas okresu de­
mobilizacji gospodarczej z dnia 12. lutego 
1920 r. w brzmieniu nadanemu temuż roz 
porządzeniu, rozporządzeniem z dnia 15. 
lipca 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 
643) o>raz rozporządzeniem z dnia 15. paź 
dziernika 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 93, 
poz. 866) postanawiam co następuje:

§ 1.
Orzeczeniu Komisji Pojednawczo-Roz- 

jemczej w  Katowicach, z dnia 22. stycz­
nia 1931 . w  sprawie spornej o uregulo­
wanie zarobków robotników w  Przemyśle 
górniczym na górnośląskiej części woj. 
śląskiego. Podanemu w  załączeniu do roz 
porządzenia niniejszego, nadaję moc obo­
wiązującą od dnia 1. lutego 1931 r.

§ 2.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  

życie z dn. ogłoszenia w  Dzienniku Ustaw  
Śląskich.
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej.

(—) D r .  S t .  H u b i c k i .
Rozporządzenie to ukazało się w  

Dzienniku Ustaw Śląskich Nr. 3 z dpia 
21-go b. m.

litfliiecfci HpiuisgM
reM nie t w i a t a i a  z r a w *  e ię lk ip  

raM mia la n r a w e p .
Istniejący kryzys w przemyśle .wipływa 

bardzo ujemnie n>a ukształtowanie się sto­
sunków' finansowych w ubezpieczeniach 
społecznych. Przedewszystfci'em daje się 
to odczuwać w ubezpieazenfuach górni­
czych, albowiem łśczba . członków płacą­
cych składki się zmniejsza, zaś z drugiej 
strony wzrasta bard&o poważnie liczba in­
walidów, wdów i sierót, powodując temsa- 
mem większe wydatki z tytułu świadczeń.

Pod tym trudnym położeniem cierpi tak 
samo i Spółka Bracka w Tam. Górach i 
jeszcze nie witaddmo, w jaki sposób z nie­
go wybrnie, czy ewentl. będzie zmuszona 
do obniżenia świadczeń, albowiem o pod­
wyższeniu składek w obecnych ciężkich 
czasach mowy być nie może.

Lecz nie tylko Sp. Bracka, ale talksamo 
i Kntappsebaft niemiecki przechodzi' to sa­
me ciężkie położenie, i jak wynika z poni­
żej podanych uchwał Reiebsknappschaftu 
w Niemczech, Rnappschaft w poważnej 
mierze ogranicza świadczenia.

a) dopóki inwalida, pobierający pensję

że nie mają nic więcej do dodania, gdyż 
zupełnie zgadzają się na w yw ody 
przedstaw iciela Związku Górników Ż. 
Z. P . Tak samo postąpił przedstaw i­
ciel oracodawców , k tó ry  także zre­
zygnow ał z uzasadnienia swego 
w niosku!??

Argumenty, oraz rzeczowe uzasad­
nienie było powodem do wydania w y ­
roku, który  może nie jest zupełnie za­
daw alający, jednakże w  chwili obec­
nej za korzystny dla w arstw y  pracu­
jącej.

Robotnik polski mógł się znowu 
naocznie przekonać, że obrońcą jego 
jest tylko Zjednoczenie Z aw odow e  
P ołsld e.

inwalidzką na podstawie § 35. Reichslknapp
soha.ftsgesetz (z powodu niezdolności za­
wodowej) wykonuje pracę zarobkową, inne 
wynagrodzone zatrudnienie, lub ma jakie­
kolwiek inne dochody, spoczywa 50 pensji 
inwalidzkiej łącznię zapomogi dziecięcej o 
ile pobory z powodów powyż. naprow. 
przekraczają 50 proc. przecięraego roczne­
go zarobku najwyższej grupy zardbkowej, 
do której ubezpieczony nie tylko przejścio­
wo przynależał .

b) dopóki inwalida pobierający pensję 
inwalidzką na podstawie § 36. Reiobsknapn 
schiaftsgesetz (pensję starczą) (Alterspeu- 
sioin) wykonuje pracę zarobkową, lub inne 
wynagrodzone zatrudnienie, lub ma jakie­
kolwiek inne dochody spoczywa 25 proc. 
pensji inwalidzkiej łącznie zapomogi dzie­
cięcej. o Me pobory z powyżej naprowadź o 
nych źródeł wynoszą 30 proc. i więcej pen 
sji inwalidzkiej; o ile pobory wynoszą 70 
proc., spoczywa 50 proc. pensji inwalidz- 

• kie j ;
c) pensja inwalidzka uprawnionych pod 

a) i b) spoczywa zupfełnię, -o ile pobory z 
pracy zarobkowej innego wynagrodzenia 
zatrudnienia,’ lub z jakichkolwiek innych 
dochodów wynoszą 90 proc. i więcej prze­
ciętnego rocznego zarobku najwyższej gru 
py zarobkowej, do której ubezpieczony nie 
tylko przejściowo przynależał.

d) Pensja inwalidzka spoczywa o tyle, 
o iłe łączne pobory z pensji inwalidzkiej 
wiriaiz z rentą z państwowego ubezpieczenia 
od inwalidztwa, iz ubezpieczenia pracowni­
ków' umysłowych, z ubezpieczenia od wy­
padków •względnie t  poborami z kas pu­
blicznych lub z kas korporacji publiczno­
prawnych przekraczają 80% kwoty końco­
wej najwyższej klasy zarobkowej, do któ­
rej ubezpieczony nietylko przejściowo 
przynależał.

e) Pensja inwalidzka spoczywa w raizie 
pobierania zasiłku chorobowego z  ustawo­
wego ubezpieczenia na wypadek choroby, o 
ile nie.przekracza zasiłku chorobowego.

f) Zapomoga dzieoięc&a i zasiłek siero- 
ozy z  basy penisyjnej spoczywa w wszyst­
kich wypadkach, w których dziecko ukoń­
czyło 15. rok życia.

g) pensja wdbwia 5 zasiłek sieroczy 
spoczywa o tyle, o ile łączne pobory z 
pensji wdowiej i zasiłku siero>czego już sa­
me albo wraz z rentą z państwowego u- 
bezpieczenia od inwalidztwa, z ubezpie­
czenia pracowników umysłowych, z ubez­
pieczenia od wypadków względnie z po­
borami z kas publicznych korporacji pu­
bliczno-prawnych przekraczają 70% kwo­
ty końcowej najwyższej grupy zarobkowej 
do której ubezpieczmy nietylko przejścio­
wo przynależał.

Peusjouisei są zobowiązani donieść wła­
ściwemu bractwu górniczemu w ciągu 2 
tygodni, tak podjęcie pracy zarobkowej lub 
innego wynagrodzenia, jakoteż pobieranie 
jakiegoś innego dochodu, w innym razie 
właściwe bractwo może nałożyć na nich 
karę. aż do wysokości miesięcznej pensji.

Z powyższego wynika, że stosunki w 
niemieckim ubezpieczeniu brackiem kształ­
tują się tak samo ujemnie, jak u nas.

Deh«ałf M ię jp r o d m j Konfereneii 
t l r a ś e p s M  zflązkfiw zawodoijti.

W  dniu 4, 5 i> 6-tego lutego 1931 r. 
odbyło się posiedzenie zarządu mię­
dzynarodow ych chrześcijańskich związ 
ków górniczych w Berlinie, na którym  
powzięto następującą uchw alę;

Konferencja zapoznaw szy się z po­
łożeniem przem ysłu węglowego w nie 
których państwach, przyszła do prze­
konania, że dalsza wzajem na konku­
rencja stała się nie możliwą. P ow yż­
szą konkurencję w ykorzystują w łaści­
ciele kopalń w szystkich krajów pro­
dukujących i eksportujących węgiel 
kosztem dalszej redukcji zarobków i 
przedłużenia czasu pracy. Z uwagi na 
to, ukazuje się życiow ą koniecznością, 
ażeby zainteresow ane strony szukały 
porozumienia celem położenia kresu a- 
normalnym stosunkom. Dzięki w zajem ­
nej konkurencji kraje nie posiadające 
złóż węglowych, jak Danja, Szwecja, 
Norwegja. W łochy, Hiszpania i t. d. 
otrzym ują węgiel po tak niskich ce­
nach, k tóry  zaledwie pokryw ają w łas­
ne koszty produkcji. Biorąc pod uwagę 
doniosłość spraw y zarząd m iędzynaro­
dowych zw iązków  górniczych zwołuje 
w  tym celu w  maju 1931 r. kongres 
górniczy. Kongres m a się odbyć przed 
M iędzynarodową Konferencją Pracy, 
którego zadaniem będzie  ̂ poinformo­
w ać opinję publiczną, jak również czyn 
niki miarodajne, celem powzięcia środ­
ków zapobiegawczych.

W  pow yższym  posiedzeniu z ramie 
nią Związku Górników Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego _ brał udział 
drb. Grajek. Miejsce i dzień odbyć się 
m ającego Kongresu górniczego uchw a­
lony zostanie na następnem posiedze­
niu zarządu.

Pozatem  uchwalono szereg donio­
słych uchw ał -przeciw działającem  reak 
•cjonistycznem zamachom ze strony 
właścicieli kopalń na obecne warunki 
płacy i pracy.

Polskie zagłębie węglowe.

na poprzedniej konferencji dałem w y- | 
raz temu, że powyższe żądanie ani ja, : 
ani „Zespół P racy “ nie bierze na serjo. j

Nad tern wnioskiem pracodawców 
przechodzę do porządku dzienego. Pan 
przew odniczący pozwoli, że jeszcze na 
jeden moment zwrócę uwagę. Pano­
wie przem ysłow cy ronią łzy nad sw ą 
niedólą. oraz biedą która ich czeka z 
chwilą gdy żądania „Zespołu P ra cy “ 
będą uwzględnione! Na dowód tego, 
4e tak źle z niemi nie jest, niech po­
służy następny artykuł, który  w tych 
dniach ukazał się w  tutejszej prasie, 
(którego ani autorem , ani redaktorem  
nie jestem), że w grudniu 1930 r. pa­
nowie generalni dyrektorow ie żądali 
podwyżki swych już dotychczasow ych 
królewskich gaż. I o dziwo, wniosek 
został uw zględniony!?? Tern szczęś- 
■ffwcym jest dyrektor huty Królewskiej 
i Laury p. Kiedroń, któremu od 1. 
stycznia 1931 r. podwyższono pensję o 
50.000 złotych!!! Pow yższy  fakt cha­
rakteryzuje i potw ierdza to co poprzed 
nio powiedziałem o królewskich ga­
żach stosow anych w wielkiem prze­
myśle górnośląskim na szkodę tutejsze 
go robotnika. C zy przem ysł, który  „rze 
komo“ znajduje się przed bankructw em  
może w okresie złej konjunktury pod­
w yższać już i tak nadmierne wysokie 
pobory swych urzędników ?? W obec 
takiego stanu rzeczy rozumiałbym, 
gdyby panowie przem ysłow cy przy­
szli z wnioskiem do pana przewodni­
czącego, że od stycznia redukują po­
bory w yższych urzędników  przynaj­
mniej o 50%. Przychodząc natomiast 
z wnioskiem idącem w odwrotnym  kie 
runku zakracza dopraw dy na kpiny, 
zdrow ego rozsądku, którego ani spo­
łeczeństw o ani robotnik nie zrozumie. 
Z uwagi na przytoczone przezemnie 
dowody, mogli się panowie przekonać, 
że podw yżka płac w  górnictwie gór­
nośląskim, bez jakichkolwiek w strzą­
sów dla tutejszego przem ysłu nastąpić 
może. Posądzanie nas o nierzeczowe, 
trak tow anie sp raw y  upada, temwięcej 
żeśm y nie kierowali się demagogją, 
względnie jakiemi ubocznemi celami. 
W ypow iadając um owę płac, i staw ia­
jąc postulaty, mieliśmy na uwadze in­
teresy  Państw a, społeczeństw a, a prze 
dewszystkiem  nie w ystarczające za­
robki górnika polskiego.

W  imię tegoż, od daw na pokrzyw ­
dzonego robotnika przem ysłu w ęglo­
wego, wnoszę o przyjęcie wniosku 
„Zespołu P ra cv “ a odrzucenie wniosku 
pracodawców .

Kończę um otyw owanie znanych pa­
nem żądań, jestem głęboko przekona­
ny, Że panowie wydadzą w yrok, k tóry  
przyczyni się do pacyfikacji naprężo­
nych stosunków , gdyż to leży w  inte­
resie państw a, społeczeństw a i robot­
nika samego.

*  *  *

Przem ówienie drh. Grajka w y w ar­
ło na obecnych potężne wrażenie.

Obecni przedstaw iciele innych 
Związków górniczych zrezygnowali z 
dalszego uzasadnienia, oświadczając,

Wielkie znaczenie, jakie odgrywa 
w  naszem życiu gospodarczem prze­
m ysł w ęglow y nasuw a konieczność 
się społeczeństwa z tego geologją, toz 
wojem techniki i widokami na p rzy ­
szłość.

Tłoźa węgla kamiennego powstają 
•drogą suchej destylacji roślin, zasadni­
czo we wszystkich okresach geologicz 
nych. Proces ten test bardzo powolny 
i trw a  miliony lat. W ażniejsze złoża 
W ęglowe, tw orzące pokłady, które ma 
ja znaczenie ekonomiczne, pow stały w 
okresie warunków sprzyjających w y ­
bitnemu rozwojowi roślinności, w  t. 
zw. okresie karbońśkim. Młodsze zło­
ża pokarbońskie przedstaw iają prze­
ważnie mniejszą w artość przem ysło­
wą

Polskie zagłębie węglowe obejmuje 
teren polskiego Górnego Śląska, połud­
niową część W ojew ództw a Kieleckie­
go i zachodnią Krakowskiego. Dalsze 
części tegoż zagłębia sięgają na nie­
miecki Górny Śląsk, oraz Karwinę, bę­
dącą w rekach czeskich. W szystkie je­
dnak te okręgi tw orzą geologicznie je­
dno zagłębie. Omawiane złoże pow­
stało w  karbonie z m aterjału roślinne­
go, znajdującego sie na miejscu, a nie

naniesionego przez rzeki lub prądy 
morskie, a w ięc jest to t. zw. złoże 
autochtoniczne. W  ciągu młodszych 
pokarbońskich okresów geologicznych 
przechodziło zagłębie cały szereg de- 
formacyj, nadajacych mu kształt pofał­
dowanej niecki. P rócz tego siły tekto­
niczne spow odow ały liczne spękania, 
połączone z przesuwaniem  się w arstw  
t. zw. uskoki, z których najw iększy u- 
skok orłowski stanow i zachodnią gra­
nicę geologiczną zagłębia węglowego.

Na kształtow anie się złoża w y w ar­
ło znaczny w pływ  nasunięcie się K ar­
pat od południa na w ars tw y  karboń- 
skie, wskutek czego możliwem jest 
istnienie na południu od eksploatow a­
nej części zagłębia, pokładów w ęglo­
w ych w znacznych głębokościach. P o ­
k łady  węgla polskiego są najrozm ait­
szej grubości i od zupełnie drobnych 
w arstew ek  dochodzą do pokładów po­
tężnych np. noklad „Reden“ mający 
20 m etrów. Dla celów przem ysłow ych 
w naszych w arunkach nadają się po­
kłady grubsze niż 0,6 m i położone nie 
głębiej niż 1.000 m. Tego rodzaju w ę­
gla posiadamy w  naszych granicach 
państw ow ych przeszło 60 miljardów 
tonn, to  znaczy przy  dzisiejszej pro­

dukcji zapas na 1.500 łat. Pod w zglę­
dem zasobów stoim y wfęc na trzecim  
miejscu w  Europie po Anglji i Niem­
czech.

O ile dla eksploatacji złoża nasze 
przedstaw iają warunki dosyć pom yśl­
ne, o tyle odczuwam y brak najcenniej 
szego rodzaju węgła kamiennego, w ę­
gla koksującego. W ęgla naszego uży­
w a się przedew szystkiem  jako opału 
przem ysłow ego i domowego, a jako 
taki przedstaw ia on dużą w artość. O- 
statnie słowo co do w artości naszego 
węgla, nie zostało jeszcze jednak w y ­
powiedziane, oczekujemy bowiem  roz­
strzygnięć naukowych, k tóre dadzą 
możność lepszego w ykorzystan ia  Wę­
gla, bądź przez ustalenie metod p rze­
róbczych, pozwalających na koksow ­
nię gatunków dotychczas nie koksują­
cych, bądź też przez w yzyskanie w ę­
glowodorów w nim zaw artych.

Pod względem technicznym polskie 
górnictwo węglow e stoi na wysokiem 
poziomie i zupełnie nie ustępuje kopal­
niom zachodniej Europy, a naw et w 
wielu w ypadkach je przew yższa. Pol­
skie kopalnie są przew ażnie duże i 
wchodzą w  skład bogatych to w a­
rzystw , które są w  możności przepro­
w adzać drogie nieraz inwestycje. — 
W kłady te zm ierzają do podniesienia 
technicznej ^zrawności i zwiększenia

w ydajności pracy, a przez to obniżają 
ogólne koszty  własne, przypadające 
na jednostkę produkcji. Jednym z czyn 
ników  tego postępu jest daleko posu­
nięta  elektryfikacja i mechanizacja u- 
rządzeń kopalnianych. Elektryfikacja 
polega na wprowadzeniu napędu elek­
trycznego do urządzeń przewozowych, 
w yciągow ych, sortowniczych i całego 
szeregu mechanizmów, urabiających 
węgiel i skałę.

W ybieranie w ęgla z pokładu czyli 
„odbudowa" musi być dostosow ana do 
całego s z ergu w arunków  naturalnych 
a ekonomicznych i w  zależności od te ­
go rozróżniam y rozm aite system y od­
budowy. Do niedaw na najpopularniej­
szy u nas „system  śląski1* polegający 
na w ybieraniu węgla drobnemi odcin­
kami, t. zw. filarami, przyczem  próż­
nię pow stałą wypełniały zawalające 
się skały , coraz częściej byw a zastę­
pow any  sposobami bardziej now oczes­
nemu, k tó re  pozwalają na dokładniej­
sze i tańsze w ybieranie węgla. Dla za­
pobieżenia szkodom, powstałym  na po 
wierzchni w skutek zawalenia się ska 
ły  nad w ybraną przestrzenią, stosuje 
się w ostatnich dziesiątkach lat t. zw. 
podsadzkę płynną. Podsadzanie jest to 
wypełnienie w ybranej przestrzeni mic 
szauiną piasku, kamienia i t. p. z w o­
da. k tó re  spuszcza sie z powierzchni



Polski przemysł węglowy w 1930 roku
Wydobycie węgla w Polsce w roku 

ubiegłym wynosiło 37.499.548 tonn wo­
bec 46.226.163 tonn, obniżyło się więc o

rewir 1930 r. 1929 r.
wydobycie

śląski 28.165.S96 34.222.263
t-aProwsld 6.923.591 8.940.396
krakowski 2.197.56 2.844.459
cieszyński 212.805 219.045
Razem 37.499.548 46.226.163

Jak widać z powyższego, najsilniejsze 
natężenie spadku wykazują rewiry dą­
browski i krakowski, jednak w  cyfrach

8.726.615 tonn względnie o 18.88%.
Produkcja w poszczególnych okręgach 

przedstawiała się następująco:
spadek lub wzrost 

w tomiach w % %
— 6.056.667 -  17.70% 
_  2.016.805 — 22.56% 
_  646.903 — 22.74% 
_  6.240 — 2.85%
— 8.726.615 — 18.88%

bezwzględnych największy spadek przy­
pada na Górny Śląsk.

Całkowity zbyt węgla w r. 1930 ilu­
struje poniższe zestawienie:

rewir zbyt w kraiu eksport razem
1930 1929 1930 1929 1930 1929

śląski 14.365.500 19.147.501 10.774.524 41.793.465 25.140.024 30.940.366
dąbrowski 3.980.981 5.462.499 1.995.835 2,479.484 5.976,816 7.941.983
krakowski 1.822.991 2.377.223 12.046 19.537 1.835.037 2.396.770
cieszyński 108.330 101.361 27.212 40.250 134-542 141.611
Razem 20.276.802 27.088.584 12.809.617 14.332.736 33.086.419 41.421.330

Z cyfr tych wynika, że ogólny zbyt 
węgla obniżył się w silniejszym stopniu, 
niż produkcja. Ody bowiem ogólny spa­
dek wydobycia wynosi 18.88%, to spadek 
zbytu 20.2%. Najsilniejszy wpływ na ob­
niżenie 6ię sprzedaży, a zarazem i pro­
dukcji wywarł rynek krajowy. Zbyt wę­
gla w kraju w r. 1930 w porównaniu z 
r. 1929 obniżył się o 6.882.782 tonny — 
względnie o 25.2%. Spadek zbytu węgla 
w kraju był napgół równomierny. Więk­
sze natomiast wahania wykazuje wywóz 
węgla. Ogólnie biorąc, eksport węgla ob 
niżył się w r. 1930 o 1.523.11-9 tonn, wzgl. 
o 10.7%. Najsilniejszy spadek wywozu 
wykazuje rewir krakowski, bo aż 38.4%, 
dalej dąbrowski — 19jć%, najmniejszy 
rewir śląski bo o 8.7%. Pod względem 
cyfrowym jednak przypada na Górny 
Śląsk 1 milion tonn, a na zagłębie dą­
browskie % miliona tonn.

Z ogólnej sumy wywozu na rynki 
konwencyjne przypada 3.Ó93L046 tonn, to 
znaczy 28.83% całego eksportu, wobec 
5.600.748 tonn, czyli 39.08% w roku 1929. 
Wywóz węgla na rynki konwencyjne ob­
niżył się zatem w r. 1930 o 1.907.702 t., 
względnie o 34.06%, a więc w rozmia­
rach daleko silniejszych, niż zbyt węgla 
w kraju. Pozostaje to w związku z roz­
poczętą walka konkurencyjną na rynkach 
austriackim I węgierskim ze strony wę­
gla niemieckiego, która szczeliwie zlik­

widowana została pod koniec roku przez 
zawarcie odpowiedniej umowy między 
Polską Konwencją Węglową a Syndyka­
tem w Gliwicach. Natomiast wywóz na 
rynki wolnej konkurencji wzrósł mimo 
niekorzystnej sytuacji na międzynarodo­
wym rynku węglowym, wyrównywując 
częściowo ubytek, poniesiony na rynkach 
konwencyjnych. Wywóz węgla na rynki 
wolnej konkurencji wynosił w roku 
1930 — 9.116.571 tonn, czyli w po­
równaniu z r. 1929 — 8.731.988 tonn 
wzrósł o 384.583 tonn, względnie o 4.4%. 
Z rynków wolnej konkurencji najpoważ­
niejszy przyrost wykazują: Szwecja (z 
2.588.768 na 2.878.893 t.) — 290.125 t„
Francja 149.892 t. (z 735.141 t. na 885.033 
t.), dalej Finlandja 70.288 t. (z 433.378 t. 
503.666 i) .  Również wysyłki węgla dla 
celów okrętowych i dc portów wzrosły 
w r. 1930 bardzo poważnie, bo z 1.009.256 
t. w  r. 1929 na 1.470.57S tonn, czyli o 
46-1.322 t. Najpoważniejszy zaś ubytek 
z rynków wolnej konkurencji wykazują 
kraje pozaeuropejskie, dalej południowe, 
a z rynków północnych Norwegja i Da- 
nja. Podkreślić należy, iż udział rynków 
wolnej konkurencji w ogólnym wywozie 
wynoszący jeszcze w r. 1929 — 60.92% 
całego eksportu, podniósł stę do 71.17% 
w r. 1930, gdy jednocześnie cena węgla 
na rynku światowym w tymże czasie 
spadła o 25%. H. P.

Delegacji związków Z m tM c U
a p. Ministra Pracy i Opieki Społecznej w Warszawie.

Górni-Z ramienia Zespołu Pracy udała się 
w dniu 19. II. br. delegacja w  osobach 
l*P- Grajka, Kozubskiego, Knapika, Her 
mana i Bednarskiego w  sprawie prze­
ciwdziałania obniżenia zarobków w  
kopalniach kruszcu i hutaeh cynku do 

Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
p. Hubickiego, celem złożenia protestu 
przeciwko machinacjom kapitalistów 
górnośląskich.

Przewodniczący Związku 
ków ZZP. drh. Grajek w  obszernym 
umotywowaniu scharakteryzował po­
łożenie w a rs tw y  pracującej w W oje­
wództw ie Śląskim. Pozatem na pod­
stawie ścisłych cyfr udowodnił poło­
żenie kopalń kruszcu, hut cynku, ezy 
uzależnionego od powyższej produkcji 
innych zakładów przemysłowych, o- 
raz wskazywał na rozrzutną gospo-

specjałnemi rurociągami. Jodną z cech 
charakterystycznych krajobrazu śląs­
kiego są dofv powstałe przez w ybra­
nie piasku na podsadzkę.

Węgiel w ydobyty  z kopalni jest 
przed sprzedażą oczyszczony i sorto­
wany w zakładzie przeróbczym, znaj­
dującym się przy każdej kopalni a 
składającym się z całego szeregu sit 
i  maszyn.

Pierwszorzędnego znaczenia państ­
wowego jest możność zbyhu polskiego 
węgla. ’Wydobycie roczne węgla ka­
miennego w  Polsce wynosi około 41 
rrńijouów tonn, t. j. ł ‘5 formy -na jedne­
go mieszkańca. Niski stan uprzemysło­
wienia nasz-e&o .państwa powoduje ma­
łą konsumcję wewnętrzną, która w la­
tach 1923—27 wahała się w  granicach 
0‘7—0‘9 ton na mieszkańca. Wskutek 
tego zmuszeni byliśm y do eksportu, 
mimo, że położenie Zagłębią Po+skiego 
w  głębi -lądu nie sprzyja transportowi 
zagrani-cę. Węgiel, będąc produktem 
ciężkim, a tanim, nadaje się znacznie 
lepiej do takiego przewozu okrętem, 
niż kosztownego koleią na dalsze prze 
strzenie. Jeżeli mimo to możemy kon­
kurować z Anglją na rynkach skandy­
nawskich, to jest to  spowodowane ta ­
niością naszej produkcji, polityką prze­
wozową rządu i minimalnym zyskiem 
na węglu eksportowym. Południowe

darkę prowadzoną w kopalnictwie kru 
szcowym, a szczególnie w  kop. B ia ły  
Szarlej, pod panowaniem sławnych 
amerykanów.

Przemówienie drh. Grajka uzupeł­
niali dalsi przedstawiciele orgatilzacyj 
robotniczych.

P. minister w odpowiedzi na po­
wyższe zobrazował położenie przemy 
słu cynkowego na rynku międzynaro­
dowym, przedstawiając równocześnie 
zabiegi czynione u niego przez p. prze 
mysłowców, którzy oprócz żądań o- 
gólnej 15% redukcji płac, domagają 

się dalszych zezwoleń na redukcję za 
łóg, względnie na zamykanie warsz­
tatów pracy. Pan minister niedwuzna­
cznie oświadczył, że żądania praco­
dawców są nastrojone czarnym pesy­
mizmem, pomimo tego całkowicie nie 
przychyli się do żądań tych ostatnich, 
gdyż takowe idą za daleko!

W  odpowiedzi na przedstawienie 
p. ministra ponownie zabrał głos drh. 
Grajek, k tó ry  dodatkowo w yśw ie tlił 
zagadnienie kryzysu, oraz horoskopy 
na przyszłość z punktu widzenia robot 
niczego. W  końcowych słowach żąda­
jąc przytem, ażeby p. minister odrzu­
cił nieuzasadnione pretensje kapita li­
stów tak długo, dopóty nie zmniejszą 
swych królewskich poborów, które do 
40% w swej wysokości obciążają ko­
szty administracyjne.

Jakie stanowisko pomimo naszej 
interwencji zajmą czynniki miarodaj­
ne przyszłość wykaże!

Związek Górników Z. Z. P. uczynił 
wszysiko, co było w jego siłach. O 
ile stanie się inaczej, to winę za na­
stępstwa poniosą robotnicy sami, któ­
rzy w  znikomej ilości należą do orga- 
nizacyj robotniczych.

Niech robotnicy nie zapominają, że 
żądne Federacje, Musiołowcy czy Ru­
biny albo Sosińskiego pupile ich nie 
uratują.

Jedyne miejsce i obrona Waszych 
praw w Zjednoczeniu Zawodowo Pol­
ski em.

rynki naddunajskie, dosilane częściowo 
węglem czeskim, .częściowo naszym, 
starają się w  dalszym ciągu uniezależ­
nić od importu polskiego, przez rozbu­
dowanie aystemu okręgowych elektro­
wni wodnych.

Jak z tego widać, ekspanzja nasze­
go węgla na rynk i północne i południo 
we połączona jest z wielkiem i trudnoś­
ciami, a jakko lw iek jest dziś podykto­
wana koniecznością ekonomiczną,, nie 
może stanowić oparcia dla naszej pro 
d,akcji na przyszłość.

Na zachód od Polski znajduje się 
teren, opanowany przez węgiel zagłębi 
niemieckich i całkowicie dla nas zćftn- 
kwięty. Jako jedyny więc stały kieru­
nek odpływu węgla pozostaje nam 
wschód, gdzie rozciąga się w ielki, cel­
nie jednolity i w  przyszłości prawdo­
podobnie bardzo pojemny obszar Pol­
ski. — Najbliższym konkurentem od 
wschodu sa .zagłębia donieckie i mos­
kiewskie, których w p ływ y  nie mogą 
jednak sięgać poza granice Rosji. Na­
leży się więc spodziewać wolnego, 
lecz stałego wzrostu naszej konsumeji 
wewnętrznej, w  miarę rozwoju prze­
mysłowego, która będzie podstawą dal 
szego postępu górnictwa w  Polskięm 
Zagłębiu Węgflowem.

Unites! słnrizy ftapłiak- 
siiw lirneśląskictt!

Przez k ilka  dni szturmował Zw ią­
zek Pracodawców Górnego Śląska w  
osobach „w ie lk ich  rekinów " p. p. G. S. 
Broks'a, Dworza«czyk‘a, Getke‘go, 
Noakowskiego, Sabass‘a, Sznapkiego, 
Stadnikiewicza, b. m. Szydłowskiego, 
b. dyrektora urzędu Górniczego Scha­
fer‘a i młodego rekina p. Dr. T arłow - 
skiego u ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej oraz ministra Przemysłu i Han­
dlu, że termin określony w wyroku 
Komisji Arbitrażowej mający obowią­
zywać obecne zarobki w  górnictwie 
górnośląskim aż do stycznia 1932 r. 
jest ich zdaniem nie do przyjęcia!? Po­
w yższy w yrok z tak długiem terminem 
jest -stanowczo za długi i zadają żeby 
obowiązywał ty lko  najwyżej do końca 
marca b. r. tern więcej, że i w Zagłębiu 
Dąbrowko - Krako-wkiem nie jest ina­
czej. Pozatem i w  Niemczech w yrok 
nadzwyczajnej komisji obowiązuje ty l­
ko do maja 1931 * r. Biedni kapitaliści 
grozili, że gdy nie nastąpi zmiana te r­
minu będą musieli oprócz ogólnej re­
dukcji zastawić niektóre mniej rentują- 
ce się kopalnie!? -Ostatecznie dodatko­
wo żądali zezwolenia na 15$) obniżkę 
płac tak dla robotników jak i urzędni­
ków włącznie z dyrektoram i!? Słu­
chajcie! Robotnicy’! Co za w ielka wspa 
niatomyślność i ofiara ze strony kapi­
ta lis tów !? Tym  ostatniem 15% obniż­
ka tyle znaczy co ukłucie słonia przez 
komara. Ta demonstracyjna obniżka 
15% przecież nie dosięgnie tych, k tó ­
rych gaża miesięczna sięga do 80.000 
z ło ty  d i. T o  doprawdy kp iny z biedy i 
nędzy robotnika. Co na ich lamenty od 
powiedziano w  obu ministerstwach na 
razie nie wiemy, lecz sądzimy, że o­

trzym ali taką odpowiedź, na jaką sobie 
zasłużyli. Najchąrakterystyczniejszym 
jest to, że tym  nienasyconym rekinom 
dopomagali uniżonę sługi z Centralne­
go Związku Górników (PPS-), General­
ni Federaliści z Polskiego Zespołu Pra­
cy, no i Chrześcijańscy Chadecy (od­
łam Korfantego).

P ierwsi i ostatni, wogóle nie wypo- 
w iedżieli umowy zarobkowej, uważa­
jąc bowiem, że obecne zarobki zupełnie 
wystarczają, pozatem chcieli przez nie 
wypowiedzenie dać możność kapita li­
stom co miesiąc wypowiadać umowę 
plac, temsamym co miesiąc w razie po 
trzeby obniżać obecne marne zarobki.

Dla lepszej oceny poniżej podajemy 
dosłowny tekst notatki ogłoszonej w 
nr. 2279 z dnia 9 lutego b. r. w  „Polo­
n ii" która brzm i:
ORZECZENIE ROZJEMCZE NA ŚLĄ­
SKU NIE ZOSTAŁO PRZYJĘTE PRZEZ

STRONY ZAINTERESOWANE 
(Od naszego warszawskiego kores­

pondenta)
Warszawa, 8. lutego 1931 r.
Jedna z półoficjalnych agencyj pra 

sowyeh w  Warszawie komunikuje:
W  związku z doniesieniami niektó­

rych pism, jakoby w yrok  komisji ar­
bitrażowej, likw idującej zatarg o płace* 
w górnośląskim przemyśle węglowym 
przez pozostawienie dotychczasowego 
poziomu płac na dalszy okres 13-to 
miesięczny, został w  zasadzie przyję ­
ty  przez obie strony, to znaczy tak 
przez robotników, jakołeż i przemy­
słowców, a jedynie ci ostatni zażądać 
mieli skrócenia tego czasu trwania 
przedłużonej w  ten sposób umowy — 
dowiadujemy się, że ty lko jeden ze 

związków robotniczych w yrok  komisji 
arbitrażowej przy ją ł bez zastrzeżeń. 
Natomiast zarówno . przedstawiciele 
przemysłu, jakoteż część związków za 
wodowych, a mianowicie Polski Ze­
spół Praey, oraz Centralny Związek 
Górników w yroku nie przyjęli. Szcze­
gólnie ten ostatni Związek kategorycz­
nie występnie przeciw przedłużeniu 
umowy na okres roczny względnie 13 
miesięcy.

Co się tyczy stanowiska przemy­
słu, to jest ono niezmienione. Jak z 
chw ilą wydania orzeczenia tak i obec­
nie stoi on na stanowisku, iż termin 13 
miesięczny w  dzisiejszej sytuacji gos­
podarczej i przy możliwości wypowie­
dzenia zarobków w  sąsiednich rewi­
rach każdego miesiąca, jest dlań nie 
do przyjęcia, gdyż w  razie obniżki za 
robków w  pozostałych zagłębiach, — 
gdzie nie obowiązuje ustawodawstwo 
demobilizaeyjne znaleźć się nie mógł 
w  gorszych warunkach pracy.

Nie ma więc wobec tęgo mowy, 
by przemysłowcy węglow i zgodzili się 
dobrowolnie na w yrok  komisji a rb itra ­
żowej, bez równoczesnego zafiksewa- 
nia warunków praey i płacy w  sąsied­
nich rewirach na analogiczny okres t. 
j. na 13 miesięcy, zamiast dotychczas 
1 miesiąca.

Dlatego też nie można uważać, że­
by orzeczenie Komisji arbitrażowej 
przez przem ysł węglowy zostało przy 
jęte, gdyż zasadniczą treścią tego orze 
czenia, zdaniem przemysłu, jest kwe- 
stja czasokresu 13 miesięcy".

„Polonia" katowicka, która częścio­
wo stoi na usługach ciężkiego prze­
mysłu, a równocześnie będąca orga­
nem chadeckich związków p. Sosiń­
skiego podała prawdziwą wiadomość, 
gdyż naprawdę „Polski Zespół Pracy" 
to znaczy Generalna Federacja Pracy, 
Związek p. Musioła, Rubina. Biniszkie- 
wicza, Stańczyka i Chruszcza, nie przy 
jęli wyroku idąc po lin ji żądań w łaś­
cicieli lónalń?

Myśmy od dłuższego już czasu 
wskazywali na zdradziecką rolę jaką 
w yżej wymienione organizacje odgry­
w a ły na tutejszym terenie, pomimo te­
go znaleźli się jeszcze tak naiwny ro- 
bociarze. którzy tym  wrogom robotni- 
’ka w ierzyli:

Wszystkim członkom ku uwadze!
t )  Spiesz się zapłacić swoją składkę iak najprędzej, żebyś stę 

nie pozbył obrony i wsnarć fakte Ci związek daje.
2) Jeżeli mąż zaufania nie przychodzi do Ciebie po składkę, ło 

sam spiesz się zapłacić składkę u skarbnika, lub prezesa filji.
3 ) -Organu związkowego nie rzucaj w kąt’, ale przeczytaj uważnie, 

i  podawaj umym, mniej oświeconym do czytania, przez co -s:ę -wielce 
przyczynisz do zdobycia nowych członków dla organizacji.



P ow yższy  artykuł niech otw orzy 
Oczy wszvstkiem  górnikomź ażeby na­
reszcie przejrzeli, kto ic hwrogiem, a 
kto ich przyjacielem.

Górnicy! Robotnicy! Pamiętajcie, 
że jedyna polska która w as szczerze 
i bezinteresownie broni, to Związek 
Górników Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego.

Precz z uniżonemi sługami kapita­
listów górnośląskich a polskich szcze­
gólnie!

Ważne dla bezrobotnych.
Ze względu na wzm agające się z 

dnia na dzień bezrobocie, jest dla ro­
botników rzeczą bardzo ważną, ażeby 
znali obowiązującą ustaw ę o bezrobo­
ciu. Ażeby robotnikom dać możność 
zapoznać się z najważniejszemi a rty ­
kułami tejże ustaw y zamieszczamy po 
niżej wskazanie dla bezrobotnego ro­
botnika w ydane przez D yrekcję Fun­
duszu Bezrobocia w  W arszaw ie. 
Wskazania dla bezrobotnego robotnika 
zabezpieczonego w Funduszu Bezrob.

Ubiegać się o zasiłki z Funduszu 
Bezrobocia mogą ci robotnicy po utra- 

*cie pracy, którzy najpóźniej w  dniu 
rozwiązania ostatniego stosunku najmu 
ukończyli lat 16 życia i pozostawali 
conajmniej przez 20 tygodni w  ostat­
nich 12 miesiącach przed dniem ogło­
szenia swego bezrobocia w stosunku 
najmu pracy w zakładach obowiąza­
nych do zabezpieczenia swych robot­
ników w  Funduszu Bezrobocia (zatrud 
niających conajmniej 5 robotników i 
pracowników um ysłow ych łącznie).

I. Zgłoszenie praw a do zasiłków 
z FunduMu Bezrobocia.

Celem uzyskania p raw a do zasił­
ków bezrobotny winien w  ciągu naj­
dalej jednego miesiąca od dnia rozw ią­
zania z pracodaw cą um owy o pracę 
zgłosić osobiście swe praw o do zasił­
ków w instytucji rejestrującej, na któ­
rej terenie bezrobotny ostatnio zamie­
szkuje przynajmniej trzy  tygodnie, — • 
przedstaw iając przy zgłoszeniu:

1) dowód osobisty lub inne urzędo­
we zaświadczenie tożsamości osoby;
■ 2) zaświadczenie pracodaw cy o 

zwolnieniu z ostatniej pracy, zaw iera­
jące conajmniej daty zaw arcia i roz­
wiązania stosunku najmu pracy, w yso­
kość płacy oraz ilość zatrudnionych 
pracow ników w okresie pracy bezro­
botnego.

U w aga: Okres miesięczny zgłosze­
nia praw a do zasiłków przedłuża się 
o czas udowodnionej choroby, inw a­
lidztw a i służby wojskowej nieczyn­
nej (ćwiczenia) oraz dla robotników 
sezonowych o przeciąg m artw ego se­
zonu. k tóry  trw a od 15 grudnia do l 
m arca (o ile na danym terenie bezro­
botnym nie zostało przyznane prawo 
do świadczeń, również w  czasie trw a­
nia sezonu m artwego)

W  braku wvżei wymienionych przy 
czyn zgłoszenie praw a do zasiłku w 
terminie późniejszym niż jeden miesiąc 
od dnia rozwiązania ostatniego stosun­
ku najmu pracy jest nieważne i bezro­
botny traci praw o do zasiłków.

Również w  wypadku niezłożenia 
zaświadczenia z ostatniej nracy i nie- 
okazania dowodu tożsamości — zgło­
szenie nie bedzie uznane za dokonane.

Instytucjami reiestrującemi zgłosze­
nia o zasiłki sa Państw ow e lub Komu­
nalne U rzedv Pośrednictw a P racy , — 
względnie ich oddziały.

W  miejscowościach oddalonych od 
siedziby tvcb Urzędów zgłoszenia re­
jestrują Urzedv Gminne (Okręgowe). 
M agistraty, W ydziały Pow iatow e, 
wzel Kaśv Chorvch.

Adres instytucji rejestrującej w ska­
żą w ładze gminne lub policyjne.

Bezrobotny no dokonaniu zgłosze­
nia w  instytucji rejestruiacei otrzym u­
je legitymację ..noszukuiacego nracy“

Zgłoszenie praw a do zasiłku jest 
równocześnie zawiadomieniem bezro­
botnego o poszukiwaniu nracv i o chę 
ci przviecia każdej odpowiedniej nra- 
cv, wskazanej przez instytucję re­
jestrującą

Dla udowodnienia swego praw a do 
zasiłków bezrobotny ponadto win idu 
złożvć w instytucji rejestrującej za­
świadczenie, stw ierdzające na podsta­
wie ksiąg m eldunkowych: miejsce i
przeciąg czasu zamieszkania bezrobot­
nego oraz ieeo stan rodzinny (wvkaz 
członków rodziny, pozostających na 
wyłacznem  jego utrzym aniu) w ydane 
przez Zarząd gminy wiejskiej, a w  gmi

nach miejskich przez właściciela (ad­
m inistratora, rządcę) domu.

Zaświadczenie powyższe bezrobot­
ny przedstaw ia na formularzu, który 
otrzym uje bezpłatnie w instytucji re­
jestrującej.

O ile ostatnie zaświadczenie za­
kładu pracy nie stw ierdza 20-tygod- 
niowej pracy bezrobotnego, w  okresie 
12-tu miesięcy przed dniem zgłoszenia 
jego praw a do zasiłków, w ów czas bez 
robotny winien przedłożyć św iadect­
wo z poprzedniej pracy celem udowod 
nienia, iż w wyżej wymienionym okre­
sie rocznym pozostawał conajmniej 20 
tygodni w  stosunku najmu pracy w 
przedsiębiorstwach, obowiązanych do 
zabezpieczania swych robotników w 
Funduszu Bezrobocia.

Uwaga 1. W  razie niezłożenia do­
kumentów uzupełniających postępowa­
nie w sprawie przyznania zasiłków — 
zawiesza się do czasu ich złożenia.

Uwaga 2. W  myśl art. 29 U staw y 
o zabezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia, pracodawca obowiązany jest 
w ydać na żądanie bezrobotnemu za­
świadczenie o zwolnieniu z pracy w  
ciągu 24 godzin.

W  razie odmowy wydania tego za­
świadczenia, bezrobotny winien nie­
zwłocznie zawiadomić o tern instytu­
cję rejestrującą, która ze swej strony 
w ezw ie pracodawcę do wydania za­
świadczenia, w razie zaś niewykona­
nia tego żądania — przyjmie zgłosze­
nie bezrobotnego na podstawie jego 
protokolarnego oświadczenia, zastępu- 
iącego zaświadczenie o pracy.
II. Wyłączeni od prawa do zasiłków  
sa zabezpieczeni którzy pozostają bez

pracy:
a) w czasie pobierania zasiłków, 

przysługujących im z tytułu ubezpie- - 
czenia na wypadek choroby, jak rów­
nież po ich wyczerpaniu oraz w w y ­
padkach, w  których przymus ubezpie­
czenia na wypadek choroby nie został 
w ykonany, jeśli stan zdrow ia nie po­
zwala im na podjęcie właściwej pracy;

b) na skutek inw alidztw a;
c) na skutek strejku podczas jego 

trw an ia ;
d) na skutek okoliczności, pow sta­

łych z winy robotnika, które w myśl 
obowiązujących ustaw  powodują na­
tychm iastow e wydalenie z pracy, do 
czasu zgłoszenia przez robotnika no­
wego wypadku utraty pracy.
III. Zgłoszenie po decyzje w sprawie

przyznania prawa do zasiłków.
Po decyzje w spraw ie przyznania 

praw a do zasiłkÓAY bezrobotny może 
zgłosić się do tei samej instytucji, w 
której dokonał zgłoszenia najwcześniej 
na 11-ty dzień od dnia zarejestrow ania 
się. gdzie również podane mu będą 
miejsce i dzień w ypłaty zasiłku.

P raw o do pobierania zasiłków za­
czyna się po 10-ciu dniach, licząc od 
dnia zarejestrow ania się bezrobotnego 
i trw a najw yżej 13 lub na skutek prze­
dłużenia tego okresu 17 tygodni w cią­
gu jednego roku, licząc od dnia pobra­
nia pierwszego zasiłku.
IV. Odwołanie sie cd decyzji Zarządu

Obwodowego.
Bezrobotnemu przysługuje praw o 

odwołania sie od decyzji Zarządu Ob­
wodowego do Obwodowej Komisji 
Odwoławczej.

Sposób, w  jaki należy złożyć skar­
gę odwoławczą i termin jej złożenia, 
wskazane sa każdorazow o w  piśmie 
Zarządu Obwodowego, zawiadamiają- 
cem o odmowie praw a do zasiłkcw.
V. Obowiązki be/robotnego w czasie

pobierania zasiłków
Od 11-go dnia po zgłoszeniu praw a 

do zasiłków i w ciągu całego czasu 
pobierania zasiłków, bezrobotny obo­
w iązany jest zgłaszać sie do kontroli 
stałej w  miejscach, dniach i godzinach 
wyznaczonych, celem stw ierdzenia, iż 
jest bez pracy i wyjaśnienia. czv nfe 
zaszły zmiany, w nływ ające na praw o 
do nnbierania zasiłku oraz na jego w y­
sokość.

Obowiązkowi zgłaszania się do 
kontroli stałej podlegają również ci 
bezrobotni, którzy wnieśli odwołania 
w  snraw ie zasiłków do Obwodowej 
Komisii Odwoławczej.

P rzy  kontroli bezrobotny winien 
zawiadom ić:

a) o otrzym aniu przez niego sa­
mego lub przez członków jego rodziny 
pracy zarobkowej, choćby naw et krót

Ikotrw ałe;
b) o śmierci któreikolw iek z osób. 

zaliczonych do iego rodziny lub o za ­

pewnieniu jej utrzym ania przez osoby 
trzecie.

P rzy  kontroli bezrobotny winien 
przedstaw iać swoją „legitymację po­
szukującego pracy“ oraz dowód toż­
samości.

W  wypadku obłożnej choroby bez­
robotny winien nadesłać do instytucji 
kontrolującej zaświadczenie lekarskie, 
celem zwolnienia go do zgłaszania się 
do kontroli.
VI. Podjęcie pracy w czasie pobie­

rania zasiłków.
Bezrobotny, który w  czasie pobie­

rania zasiłków, przystąpił do pracy za 
robkowej i utracił ją bez winy z jego 
strony po upływie conajmniej dni 10, 
podlega dla otrzym yw ania nadal zasił­
ków 10-cio dniowemu wyczekiwaniu, 
licząc od dnia zgłoszenia ponownego 
bezrobocia; od wyczekiw ania wolny 
jest ten bezrobotny, który ukończył 
nową sw ą prace nrzed upływem  dni 
10-ciu. (Dokończenie nastąpi)

Z obrony prawnej.
Za pośrednictwem obrony praw nej 

Związku Górników Z. Z. P. zostały 
w ygrane następujące spraw y:

17 stycznia b. r. przed W yższem  
Urzędem Ubezpieczeń w Mysłowicach 
została przyznana renta w wysokości 
10% od l-go czerw ca 1929 roku dla 
członka naszego Mocek Jan z Katowic 
który otrzym a jednorazową dopłatę w  
wysokości 240 złotych i dalszą rentę 
bieżącą miesięcznie 12,64 zł.

Lutusiński Jan z Szopienic, k tó re­
mu w strzym ano rentę w ypadkow ą zo 
stała w dniu 28 stycznia b. r. renta 
wypadkow a z powrotem przyznana i 
otrzym a jednorazową dopłatę w w y­
sokości 236 złotych i nadal m iesięcz­
nie 14 złotych.

Stalmach Jan z Bogucic, który cho­
rował wskutek odniesionego wypadku 
i za ten czas choroby nie przyznano 
mu zasiłku chorobowego jako żyw i­
cielowi rodziny, a ma do utrzym ania 
matkę, — dopiero na rozprawie przed 
W yższem Urzędem Ubezpieczeń w d.
4 lutego b. r. po rzeczowem  uzasadnie­
niu przez przedstaw iciela Zw. Górni­
ków ZZP. przyznano mu grosz cho­
rego jako żywicielowi rodziny w stecz 
za 5 miesięcy.

Józko Stefanowi z Now. Bytomia 
na rozprawie w  dniu U  lutego przed 
W yższem  Urzędem Ubezpieczeń przy 
znano mu za skutki wypadku 10 proc. 
rentę w wysokości 21,60 zł miesięcz­
nie, a za zaległy czas otrzym a jedno­
razową dopłątę w wysokości 388 zło­
tych i 80 groszy .

Drobik Józef z M ysłowic otrzym ał 
wyższe przeliczenie renty w  myśl u- 
staw y Sejmu Śląskiego, k tóra będzie 
obecnie wynosiła 36,90 zł miesięcznie 
i za zaległe trzy  miesiące otrzym a do­
płaty 84,52 zł.

Kilka dalszych spraw  zostało odro­
czone celem przedłożenia św iadectw  
lekarskich.

Jeziorowska Emilia z Wielkich P ie­
kar, staw iła wniosek o przyznanie jej 
pensji inwalidzkiej, ponieważ stała się 
niezdolną do pracy. Administracja Sp. 
Brackiej odmówiła jej wypłacenia pen 
sji inwalidzkiej, tw ierdząc, źe czas 
wyczekiw ania nie został dotrzym any, 
ponieważ, w  czasie nastania niezdol­
ności do pracy miała tylko opłacone 
31 miesięcy składki do Sp. Brackiej. 
Spraw a skierowana została do B rac­
kiego Sądu Rozjemczego, na terminie 
w dniu 18 lutego b. r., na którym  spra­
wę zastępował sekretarz Związku, — 
przyznano J. pensję inwalidzką, w  w y 
sokości 23.— złotych miesięcznie, oraz 
nadpłatę za 32 miesiące w  łącznej su­
mie 736 zł.

K tłrt filie zStW » w s W i  iMjwiemi 
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Świętochłowice 5, Lędziny górni­
ków 5, Brzeziny 5, Kamień 5, Brzozo- 
wice 6. Mikołów 7, Przyszow ice 7, 
Król. Huta masz. 8, Król. Huta górn. 
filia II. 9, Brzezinka 9, Lędziny m aszy­
nistów 9. Gierałtow ice 10, S zarb j 11, 
Bielszowice 18, Hołvń M ałopolska 26, 
Sekretaria t Rybnik 96.

Oprócz w yżej wspomnianych fili' 
przyjęto w niektórych filjach ,>o 1, 2 
3 lub 4 członków. Ogólna liczba nowo 
w stępujących wynosiła w  styczniu 
187 członków.

Która z fili.i zdobędzie w  następ 
nym miesiącu najwięcej członków.'*

W miesiącu marcu należy wpłacić 
5 znaczków tygodniowych a mianowi­
cie: za 9, 10, 11, 12 i 13 tygodzień.

Komunikat.
W obec tego, że zachodzą bardzo 

częsfo' nieporozumienia na tle udziela­
nia członkom obrony praw nej, ogła­
szam y niniejszem co następuje:

1) Obronę praw ną udziela się człon 
kom tvlko na podstaw ie art. 11 statutu 
związku i to w yłącznie przez naszych 
sekre tarzy

2) Należy przestrzegać ściśle poda­
ne w  organie zw iązkow ym  dni i go­
dziny, gdyż pozatem sekretarze zajęci 
są innemi obowiązkam i.

3) Należy się w  każdym  w ypadku 
przybycia do biura w ylegitym ow ać 
książką członkostwo.

4) Należy przynieść w szystkie do 
przedstaw ionej sp raw y  odnoszące się 
paniery.

5) Koszty opłat pocztowych za spra 
wy piśmienne ponosi członek sam.

W  sobotę prosim y wogóle w żad­
nych spraw ach do biur. zw łaszcza do 
biura głównego, nie przychodzić, gdyż 
w  ten dzień urzędnicy zajęci są inne­
mi pracami biurowemi.

Pozatem  prosim y załatw ić się mo­
żliwie krótko i nie zabierać urzędni­
kom niepotrzebnie czasu.

Zarząd Związku Górników ZZP. 
Od Zarządu

Na ostatniem  posiedzeniu W ydzia­
łu R ady Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego pomiędzy innemi uchwalo­
no. że wobec ukazyw ania się w  nie­
których organach N. P. R- ogłoszeń, 
w zyw ających na zebrania partyjne 
członków Zarządów związkow ych. ni­
niejszem komunikujemy, że ZZP. jako 
samodzielna organizacja bezpartyjna, 
nie może zezwolić na to, ażeby jakie- 
kolwiekbądź stronnictwo polityczne t o  
ściło sobie praw o, zapraszania publicz 
nie przedstawicieli, kierowników, za­
rządy filijne czy też członków ZZP. 
na swe zebrania, konferencje lub zja-
zdy.

Z. Z. P . szanując przekonanie poli­
tyczne swvch członków, stanowczo 
zabrania nadużyw ania firm y ZZP. do 
celów partyjno - politycznych lub zew 
nętrzno - organizacyjnych.

Pow yższe obowiązuje w szystkich 
członków nie w yłączając zarządy głó­
wne. okręgowe, kartele, miejscowe i 
zarządy filijne.

Dając pow yższą uchwałę naiw yż- 
w ładzv ZZP. do publicznej w iadom o­
ści. jesteśm y przekonani, ż ew szyscy 
zainteresowani do niej się ściśle za­
stosują.

Zarząd Związku Górników ZZP.
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CZEŚĆ JUBILATOM!
W  dniu 8 lutego b. r. obchodził dłu­

goletni członek i prezes fil,ii Związku 
Górników w  M ysłowicach. Kulesa 
lenacy z sw ą zacną małżonką Juljanną 
25-Ietni Jubileusz małżeństwa.

Serdeczne życzenia zasyłają człon­
kowie i Zarząd fflji Zw. Górnik. ZZP.

W  dniu 19 lutego b r. obchodził 
członek Związku Górników Magner 
P iotr, z Goduli, z jego zacną małżonką 
Marją 25-!etni Jubileusz małżeństwa.

Serdeczne życzenia zasyłają człon­
kowie i Zarząd filji Zw. Górnik. ZZP.

Dnia 25 b. m. obchodzić bedzie 
członek Związku Górników Z. Z. P. 
Bolesław Ziętek w raz ze sw ą zacną 
małżonką Józefą srebrny Jubileusz 
małżeństwa. Serdeczne życzenia Jubi­
latom zasyła Zarzad I mężowie zaufa­
nia fllji I. w Pudzie.

Do życzeń tych nrzyącza się
Zarzad Główny I Redakcja.
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WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.
W  dniu 4 lutego b. r. zm arł po k ró t­

kich cierpieniach, długoletni członek 
filji w  Katowskiej Hałdzie,

śp. Wochnik Marcin.
Niech odpoczywa w  spokoju

Zarzad filji.

Redaktor oclp. Franciszek Król w Kato­
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka 
Wydawn. „Śl. Głos Poranny1* Katowice


